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0 prawdziwe wyzwolenie!
W dzień  Wszystkich Świętych obchodziliśm y 

czwartą  rocznicę naszego wyzwolenia
Dziwne to zrządzenie losów, że święto umarłych 

jest zarazem dla nas wieikiem świętem życia.
O t e r y  lata temu przyszedł ów  wielki dz ień  o k tó­

rym marzyli nasi poeci, który przepowiadali w ieszczo­
wie, za który przelało krew setki tysięcy m ęczenników  
w  ciągu długiej niewoli, p rzyszedł dz ień  zm artw ych­
wstania.

NarOd przygnieciony bagne tem  miljonowych armij 
pruskich, moskiewskich i austrjackich zmartwychwstał 
i ożył, strząsnął z siebie kajdany niewoli I

Cztery lata jednak bytu n iepodległej R zeczypos­
politej przekonało  nas dokładnie, że zmartwychwstanie  
nasze  nie jest zupełne.

Zmartwychwstaliśmy z niewołi, ale nie zm artw ych­
wstaliśmy z nędzy i o g ro m u  naszych  wad na ro ­
dow ych.

C odzienne  fakty stwierdzają, że umieliśmy um ie­
rać dla ojczyzny, a nie um iem y dla niej żyć I

W kartach naszych dzie jów  aż do  dni ostatnich 
pełno jest czynów  najświetniejszego bohaterstwa, a!e 
za mało jest w  nas codziennych  cnót obyw atelskich , 
które przynoszą d o b ro b y t  i szczęście n a rodom  1

N ap rzó d  nie jesteśmy bohaterami w codziennem  
życiu, bo  nie szanujemy pracy ! Chcielibyśmy jak naj­
więcej zjadać, a jak najmniej robić, dlatego to nasz

pieniądz, jak weksel złego dłużnika i nic nie warta 
w Europie .

P ow tó re  żyjemy nad stan i nie um iem y oszczę ­
dzać i obyć  się w  ten sp o só b  bez wielu rzeczy zbyt- 
kow ych, które  masami sp row adzam y z zagranicy, a to 
znów  p o pycha  nas do  ruiny gospodarcze j .

N astępnie  nie um iem y żyć pom iędzy  sobą  w z g o ­
dzie, w polskim sejmie i rządzie, polskie stronnictwa 
w odzą  się dziś za łby  pomiędzy so b ą  o wiele zażarciej, 
aniżeli potrafiliśmy się bronić wszyscy razem  p rzed  
satrapami prusko-moskiewskimi.

Następnie nie umiemy się szanować, obniżam y 
wiarę w siebie, w nasze siły d iichow e i g o sp o d a rc z e  
w d o m u  i za granicą, wsDólzawodniczymy w tein, bv 
jak najbardziej obniżyć p o w ag ę  i siłę rządów , państw a 
i narodu.

Te wszystkie zb ro d n ie  m szczą się na naszej wa­
lucie i na naszej g o sp o d a rc e  państwowej, o d b  jają się 
fatalnie na naszych rządach  i sejmach, niszczą naszą 
p o w a g ę  w Europie , a nasze szczęście w ojczyźnie.

W olność  nasza przynosi nam z p o w o d u  tych  
naszych śmiertelnych g rzechów , kłopoty, cierpienia 
i śm ierte lną gorycz  codziennych u p okorzeń  i z a w o d ó w .

Aby tak dalej nie było potrzeba radykalnego  le­
karstwa !

O d rodzen ia  i w ychowania całego n a ro d u  o d  Icr - 
rzeni, g run tow nej zmiany całego s y s t e m u  i g o s p o d a  
rżenia, dokonania  gruntow nej o p erac j i  na w szys tk ich  
chwastach życia spo łecznego .

Każdy z nas musi zrozumieć, że odrodzen ie  
n a ro d u  musi się zacząć n ap rzó d  od  n e g  > sam g . !



Nie w olno  urągać na strajki ł tm u ,  kto sam nie 
pracu,e , nie w olno uskarżać się na rządy t e m u r k to  
sam  na nieuków i g łupców  głosuje , nie w olno  skar­
żyć s ę  na upadek  waluty temu, kto sam d ize  z bliźnich 
skórę .  —

Wierzymy, że jest jeszcze w tej Rzeczypospolitej 
w iększość ludzi pracowitych, rzetelnych i uczciwych, 
ci powinni się wziąść do  pracy, a nie urągać na wszystko 
po  kątach 1

Praca taka będzie  w praw dzie  ba rdzo  trudna, p rzy ­
kra  i po trw a lata, a m oże dziesiątki lat, ale jest to  ora- 
ca konieczna.

Jęźeli stać nas było umierać przez lat sto  p ięć ­
dziesiąt za wolność, to  pow inniśm y także z d o b y ć  się 
n a  to, by żyć po obyw atelsku pięć, czy dziesięć lat, 
aby utrzymać w olność  i zabezpieczyć lepszy byt na­
szym  dzieciom 1

Po takiej d op ie ro  wewnętrznej naszej przemianie, 
p rzyjdzie  ów  praw dziw ie wielki dzień  wyzwolenia  
i s tworzym y now ą Polskę, w której przynajm niej b ę ­
dzie m ożna żyć !

Zyym . Łubet towicz.

Gsemu tak spada nasza waluta ?
Waluta całego świata oparta  jest nie tyle na ilo­

ści złota, ile na wydajności pracy jakiegoś państw a.
Czesi mają nie d latego wiele wanającą walutę 

że  mają dużo złota, ale dlatego, źe  są n a rodem  p r a ­
cowitym i o szczędnym .

Takie narody  tyle zjadają, wiele zapracują, czyli 
tyle p rzyw ożą z zagranicy, wiele sam e wywożą.

Żyją więc jak d ob ry  gazda, który trzyma się z a ­
sady „Damiętaj przychodzie , żyj z rozchodem  w zgo 
dzie“ i nic n iepo trzebnego , ani na kredyt nie kupi, 
kupuje  tylko to, co mu koniecznie p o t r z e b i e  I

Pieniądz papierowy, jak nasza marka jest tylko 
w ekslem .

Weksel taki tem większą m a wartość, im więcej 
pożyczający i.ia zaufania i im rychlej go  spłacić 
potrafi

Nasza marka jest także takim wekslem, ale nas 
ui użają w Europie  za kiepskiego g azdę  chociaż bo 
ga et w m am y dziesięć razy więcej, niż Czesi.

l a k s a m o  bywa i w  co d z ‘ennem  życiu, że b o g a ­
te. nu g ospodarzow i n iec ię tn ie  pożyczam y piem ądze  
jeżeli wiemy, że ma duży majątek, ale źle gospodarzy , 
a lbo  z.) dużo zaciąga pożyczek, a lbo mu się na czas 
odde-ć nie chce !

Z a takiego boga tego , ale lekkom yślnego gazdę
m - ą w Europie .

M w jesteśmy bogaisi od Czechów, ale mniei 
c& aćujepiy! Nie tylko n :e szanujemy pracy, ale często

za pracę  się u nas karze, a to pociąga  za sobą  wyrok 
zagranicy, że jestesmy obrzydliwymi leniami, którzy 
więcej zjadają, niż robią, a takim ludztom nikt nie 
p o ż y c z a !

W wielkim majątku trzeba  także obro tnych , u c z ­
ciwych i m ądrych  gospodarzy .  Im majątek większy, 
tern g azda  musi więcej robić  i przyglądać.

U nas zas rooi się często naopak. Im kto mniei 
umie, a to każdy kiepski pisarz, n ieukoóczony gim na 
zjaiista, a lo o  akademik, tern bardziej wrzeszczy, aby 
go  do  sejmu puszczono  Całe s tronnictwa p ó h y c z n e  
posyłają masami takich n iedouków  do sejmu

W sejmie ch łop  jest po trzebny , by p ilnował 
swoich in teresów  chłopskich, ale ci n iedouczeni p o s ło ­
wie stronnictw, to największa p laga sejm u I

Zamiast nich pow m ni się znaleść w  sejmie naj 
tężsi inżynierowie, prawnicy, ekonomiści,  p rzem ysło ­
wcy, rzemieślnicy i ł. d„ w ogó le  wszyscy ci, co znają 
się na g o sp o d a rc e  państw ow ej

Poniew aż takich ludzi w sejmie nie mamy, bo  
wolimy krzykaczy i niedouków, bo  nawet nasza kon­
stytucja p o w a d a ,  ze u nas i człowiek, który czytać 
i pisać nie umie m oż* być posłem, dlatego to mają 
nas w Europ ie  za głuDich.

Trzecim bardzo  ważnym  p o w o d e m  sp ad k u  n a ­
szej waluty to jest dem agogja .  >

Każde stronnictwo chciałoby jak najwięcej z w s p ó l ­
nego  skarbu  brać, a nikt nie chce  płació poda tków .

Na tej dem agogji  wychodzimy jak najgorzej, b o  
| skoro podatki małe, o p ]aty pocztow e, kolejowe, s tem ­

plow e także niskie, a wszystko d ro g o  kosztuje, to rząd 
nie chcąc ściągać pcda*ków. musi d rukow ać  coraz to 
now e pieniądze, p o trzebne  m u na wypłaty i przez to 
pieniądz ma coraz to m nieiszą wariość.

N a takiej jednak  g o sp o d a rc e  tracą biedni, a za­
rabiają bogaci !

Biedny musi bow iem  za to, że bogaiy nie płaci 
Dodatku, płacić codzień więcej za żywność, za ubranie  
za dach na i g łow ą i będzie codzien biedniejszy, cz ło­
wiek średnio  zam ożny m oże tę b iedę  jako tako p rze ­
trzyma, a bogaty paskaiz  na spekulacjach tow arem  
i o b cą  walutą zarobi miljardy.

W ogó le  d ruk  now ych  pieniędzy przez n iepobra-  
nie na czas odpow iedn ich  poda tków , podcina  i niszczy 
wszystko co b iedne i słabe, a zarazem bogaci miljar- 
derów , których stać na w ykupno ziemi, lasów, tow aru  
kamienic, fo lw arków .

Wielkim b łędem  następnie  jest brak wszelkiej 
i gwarancji za nr arkę.

j e ż e l i  państw o  w y d a je  D iem ądze i w y p isu je  n a  
nich, ze zapłaci  za  nie tyle, w iele  się kied ś s p o ­
d o b a  sejmowi, to  znaczy, że nie bierze w łaśc iw ie  za 

j te weksie o d p o w ied z ia ln o śc i ,  » ale zapłaci za nie tyle 
! wiele mu się Dędzie chciało !

T o  też są g łów ne  pow ody  katastrofalnego s p a d ­
li ku marki polskiej i dlatego to  dziś w Z u r id iu  płaci się
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zi« nasze 100 m arek po lsk ich  już tylko trzy i pól 
fefflga \

W tym  mt l.ułe podajem y tylko garść  bezs tron ­
nych uw ag na temat gospodark i państw ow ej.

Zd ije się jednak, że d o ść  jasno wynika z tego, 
źe aby dziś ratować państw o  i b iedaków  i uzyskać 
popraw ę naszej waluty, koniecznie p o t r z e b a :

I,j. Więcej p racow ać  i wytwarzać, aniżeli dziś się 
to dzieje w Polsce. ,

2) W ybierać najm ędrszych  i najuczciwszych ludz 
d o  gospodark i  d o b rem  państwa.

3) P o d n ie ść  kom eczm e podano, a w tedy  mniej 
p . c ą c  rządowi, niż dziś płacimy różnym lupiskórom , 
uratujemy pań s tw o  j b icaaków .

Praktyczne rady gospodarcze.
Węgiel drzewny jako przydawka do paszy 

dla drobiu.

W ęg ie l  d rz e w n y  ja k o  p rz y d a w k a  d la  drobiu , 
d z ia ła  zn akom ic ie  pod k ażd y m  w zg lędem , g d y  się 
w ęg ie l  d rz e w n y  d ro b n o  s k ru sz o n y  do paszy  in ięk ie j  
dosyp ie ,  a lb  ) w m ałe j  paczce  do k u rn ik ó w  w staw i,  
tak , a b y  d rób  w ed ług  u p o d o b a n ia  m ó g ł  ta k o w y  z j a ­
dać. W ęgie l  d rz e w n y  jęs.t  wu»koiphymi, o d p o rn y m  
ś ro d k ie m  n a  w sz y s ta ie  cho roby  drobiu , k tó re  w s k u ­
t e k  złego t ra w ie n ia  po w sta ją .

LISTY WYBORCZE
(W ZWIERCIEDLE SOWIZDRZALSKIEM).

1. PIA STO W CY .
(Na nutę ... Na wojence jak to ładnie)

Jedzie Witos, jak na wojnę,
A z nitp „gew ałt“ hufce zb ro jn e . . .  
ignacow a wierna czeladź,
Jakże tu  się krew me nie l a ć !
Krzykną w sejmie jak w Jerycho 
I prawica będzie  cicho !
Ziem o d d a d z ą  wszystkie pany,
A Piast będzie  obrzezany . .

2. SOCJALIŚCI 
Czasem  strajkuje, gdy  leniwa,
Albo się w  szabas w ieczór k i w a . . .
Czasem się modli za cesarza.
Lub republiki now e stwarza.
N aród  to wierny lgnacowy 
Często wisiorki ma u głowy. . .
Dzisiaj jest bardzo  uciśniony,
B > m u za mało jednej żony.
Wiec bab im trzeba więcej dać,
A towarzysze pó jdą  spać!

W ę g ie l  d rzew ny  s p a ja  w  źa ła d k se h  i k iszk ach  
d ro b iu  n a d m ia r  kw asów , u tó ro  p m  in ^ r f e j  s traw ie  
pow sta je ,  n a d m ia r  w n g jo i  w siebie w c h łan ia  i n ie  
szkod liw ie  odp row adza .  W ę g ie ł  d rz e w n y  o c h ra n ia  
d rób  od ch o rob liw ych  rozw oln ień , a gdy ju ż  tak o w e  
n a s tą p i ły ,  to węgiel d rzew n y  z a s ta n a w ia  w zu p e łn o ­
ści tak o w e , zw łaszcza  gdy w y s tę p u ją  w n iebardzc  
ostre j  formie. N ieocen iony  w p ły w  w yw iera  węgie l 
d rz e w n y  p rz y  chow ie  m a ły c h  p isk lą t ,  k tó re  się lepiej 
ud a ją ,  gdy się  im  w ęgiel d rz e w n y  w je d zen iu  poda je  
r o s n ą  szybcie j,  up ie rza ją  Się lepiej, up ie rzen ie  s ta je  
się b łyszczącem , doda je  im  dobrego  a p e ty tu ,  dniej 
p rzy czy n ia  się do odpornośc i  : pr. y  n iep o m y ś ln y ch  
s to s u n k a c h  a tm o sfe ry c z n y ch  Blaje się d rób  odporny  
przeciw  ch o ro b o m  za raz ił  ry m .

R ó ż n ic a  w zros tu  p is id ą t .d ro b iu ,  k tóre  o t rz y m u je  
w paszy  w ęgiel d rz e w n y ,  a  p isk lą t  k tó re  ta k o w e ­
g o  uit? o t r z y m u ją  je s t  znaczna. ‘S ta r s z y  drób, k tó ry  
o trz y m u je  węgiel d rzew n y  w puszy , p rzechodzi  
szybcie j pe r jod  p ie rzen ia  się  i p rz e t rz y m u je  czas z cie- 
p le jsze, pory  n a  z im n ie jszą  ba rd zo  dobrze, zaczyna  
tez w  z im ie  p rędze j  się n ieść  i j e s t  n a  m ro z y  m n ie j  
w raż liw ym , t a k  a a le c e ,  ze p rzez  zn< szem e  ja j  w zi­
m ie  b a iu zo  się  o p ła c a  i sw oje  k a rm ie n ie  sowicie  w y ­
n a g ra d z a  T a k ż e  przy  w y p as ie  d ro b iu  p rz y c z y n ia  się 
w ęgie l d rzew n y  do ca łkow itego  z u ż y tk o w a n ia  ś ro d k ó w  
paszy . Bośw iauczone g o sp o d y n ie  "wiedzy dob rze  o .em  
ja k i  w p ływ  w y w ie ra  węgie l d r -o w n y  p rz y  k a rm ie n iu  
gęsi.  Szczegó ln ie  w ęgie l d rz e w n y  jed t  po lecen ia  go 
d n y m  jak o  p rzydaw ka, g d y ż  z pow odu  b ra k u  s io a

3 P U T K O W C Y .
(Krakow:ak betlejemski).

Jestem  Putek na dorobku ,
Weśprzyj, że mnie panie chłopku.

G a y  nasz „Sztandar" wzrośnie w  pierze, 
T hugu t w posły nas zebierze !

Mam wspaniały parawanik  
Ja i drug i dok tó r  Janik!

W ciąż m ów im y o panszczyźnie,
Przy te m m andat się obliźnie,

A jak machnie p ies ogonem ,
B ędę w dw orze  e k o n o m e m !

Nr. 5. KOM UNIŚCI.
P o m o c  dajcie nam  Rodacy,
Bo siedzimy wszyscy w dziurze,
Klucznik pędzi nas do pracy,
Sprzątać kuoły, czyścić kurze!

N asz batjuszka za daleko,
Bufet w  sejmie pachnie z dala  
Czuć, że się kurczęta pieką,
Ale to nie dla D ąba la l
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ków paszy  w ty m  p o w ażn y m  czasie, węgiel p rzyezy-  I 
. ia s-ę do g ru n to w n e g o  s t raw ien ia  i zu ży tk o w an ia  
p.iSłv i i r cz to zaoszczędzen ia  te jże .  T rz e b a  się więc 
s ta rać ,  a żeby  drobiow i n ig d y  w ęg la  d rzew nego  nie 
t rakow ato  !

Przyspieszenie perjodu pierzenia się 
u drobiu.

P rz y  p ie rzen iu  się drobiu  rozchodzi aię o n a  tu- j: 
r . lny p raw id ło w y  p rzeb reg  p e r jo d u  p ie rzen ia  się 
i zm ianę  up ie rzen ia .  N iek iedy  w y p a d a ją  p ió ra  b a r ­
dzo p rędko  i w wielkiej l icznie  w sz y s tk ie  n a ra z ,  bo 
t s ta n  pogody dz ia ła  n a  p rzeb ieg  p ie rzen ia  się

P odczas  p ie rzen ia  d rób  p rzes ta je  się nieść, bo 
w tedy  d rób  zu ży tk o w u je  pożyw ienie  n a  now e u p ie ­
rzenie . R ozchodz i  się więc o to. aby  d ió b  o t rz y m y ­
w ał w  czasie  p ie rzen ia  się  w p a sz y  sk ła d n ik i  b ia łk a  
i w ap n a  fosforowego, P rz e z  w ie lok ro tną  dośw iadczę -  
n a w p ra k ty c e  m o ż n a  p rzysp ieszyć  p rzeb ieg  p ie rze ­
n ia  się i no w eg o  up ierzen ia ,  p rzez  d o d an ie  drobiowi 
do paszy  sk ła d n ik ó w  zaw ie ra jąc y c h  b ia łko  j a k :  
m ą c z k a  m ięsna , lu b  m ą c z k a  z ryb ,  lu b  w reszcie  ś ru t  
v, SLos.-i, (g ru b sza  m ą c z k a  z kości) w ilości 10 do 
tfu gr. to je s t  1 do 2 d e k a  n a  j e d n ą  s z tu k ę  d lo b iu > 
hcząc  dz ieun ie ,  da le j  p rzez  b ia łko  zaw ie ra jąc ą  zie lo­
no p aszę  dc  czego n a a a je  się k ró tk o  ze rż n ię ta  k o n i­
czyna  m łoda, lu b  k o n iczy n a  śc ie rn isk o w a . N a s tę p n ie  
zuieca się d odaw ać  do w ody, k tó rą  codz ienn ie  św ie

źą  n a leży  podaw ać, po m a ły m  k a w a łeczk u  że laznego  
w itrjo lu . P on iew aż  w późnej jes ien i  p a n u ją  z im ne  

1 noce, p o w inno  się z a te m  baczyć  r a  to, a b y  k u rn ik i  
j  b y ły  wolne od przew iew ów , a le  za to  zdo lne  do p r z e ­

w ie trzan ia  chw ilow ego . S u c h y  k u r n ik  i m ie jsce  do 
g rz e b a n ia  p o w in n y  być do dyspozyc ji ,  a b y  w ty ch  
m ie jscach  p o d czas  deszczu  k u ry  m o g ły  się zabaw iać. 
P rz y  z a s to so w a n iu  ty c h  za sad  p rzech o d zą  k u ry  s z y b ­
ciej pe r jo d  p ie rzen ia  s ię  i p rzez  to  sam o  zaczy n a ją  
się w z im ie p ierw ej n ieść.

Podoi znój.

Kiie&iii z Polski i ze świata.
Sprawa iawerzyny dobiega aonea. Jak wiadomo 

Komisja rozg ram cta jąca  w Cieszynie u uwaliła z kop­
cem września 5-ciu głosami przeciw  1-inu w /am iau  
za dwie nasze wsie Kacwin i Niedzicę przydzielić nam 
dwie trzecie doliny jaw orzyńsk ie j  i w ysłała  ten  swó 
projekt podziała  do  aprobaty  R a d /  am basadorów  
w Paryżu.

Po zasiągnięciu opinji Komisji prawniczej R ada  
am basadorów  poweźm ie w dniach  najbliższych decyzje. 
Spoczywa ona  w rękach Francji,  k tóra ma ją  z a ła tw e  
w tych dniach.

Nowy gabinet we Włoszech ma stworzyć podobno 
Mussolini, dow ódca  faszystów włoskich.

Nr. 7. N A R O D O W A  PARTJA R O B O T N IC Z A .

Nam  osiołkom w ż łobek dano , i
W jeden  owies, w drugi siano, 
więc ważylim długo  fanty, i
Czy Piłsudski, czy Korfanty ?
Nie widzimy tu pow o d u ,
C zem u PolsKa ginie z g łodu ,
G dyby  każdy lgnął w dwie strony,
Brzuszek miałby w y p a s io n y !

Nr. 8. C H R Z Ę Ś Ć  ZW IĄZEK JE D N O Ś C I N A RÓ D . I
C odzień  w Polsce byw a gorzej,
Zło wylęga się w śród  kwiatów,
Ó sem eczka cudzołoży 
W łożu księży i prałatów !

Cnej Chadecji święte wdzięki 
Wielbi endek  dziś zawzięcie.

Nie trwożąc się piekła męfki,
Do dewotki przystał ś w ię c ie !

Stąd ma w yróść  Mesjasz nowy 
Dla prawicy, jak brylanty,

T w a rd t j  ręki, mocnej głowy,
A zowie się mistrz Korfanty!

Nr. I I .  SJONlSCi.

W iedzie się w  Polsce nam wspaniale,
Więc tu stawiamy Jeruzalem . . .
G dzieś  na Kaźmierzu, albo w Łodzi.
Mesjasz now y s i f  urodzi. . .
Pum azan będzie  na Wawelu,
Rabinów ziedzie się tam w ie lu . . .
Dolar wart będzie  sto tysięcy,
C zeg ó ż  Polaku pragniesz więcej ?

Nr. 12 K A T O L IC K O -L U D O W I. . .

D wunastka czasem zmyli, czasem p raw dę  powie, 
Jak tej sroczce na płocie, różnie jej, tam w głowie. 
Jest to jeszcze podlotek  —  nie wie kom u rada 
I namyśla się często, jak to jej w ypada  !
O dpusty  ba rdzo  lubi, bardzo  jest pobożna,
C hcesz  ją skusić na grzeszek, mówi że nie można, 
C hcesz  się do mej uśm iechnąć, pisze do  papieża, 
Jem u tylko jednem u jak mamie się z w ie rz a . . .

Nr. 13. STAP1ŃCZ.YCY.
(M a rsz  ż a ł o b n y  na  n u t ę :  G d y b y m  ja u i e d z i a l .  k iedy- łU  u m rc " .

Już dogoryw ał stary Mykita
Juz przyjaźń z Piastem była przypita . . .
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Proces Fedaka. We Lwowie toczy sie obecnie 
sensacyjny proies  przeciw Fedakowj, który rok tem u 
uczyirf zamach na  Naczetnika państwa i w ojew odę 
lwowskiego GraDowskiego a naw et tego ostatniego 
zrani i !

Czarna giełda w strachu. R ząd  polski zaareszto 
wał na warszawskiej .zarnej sriełdzie wielu wałuc:arzy, 
którzy wyt>ih n.elitc ś .'iwie obce waluty. Wobec tpgo 
banki nie no tu ją  już  dolarów, notuia  zaś inne w aluty  
Korona czeska s t u  obecnie  koło 450  marek, rnarki 
niem. tizy i poł marki. Za dolary k tóre  poszły j u t  
ponad 16 tysięcy, płuca obecnie 13500 Mk. W Zuri- 
d tu  za sto  marek piacą już  tylko 3 i pół feniga.

Tabor kolejowy dla Polski. Francja  sprzeda Polsce 
po ce iach o w.ele niższych od handlowych 102 loko 
n i - t ' ' i 4.500 wagonów, otrzymanych od Niemiec na 
10 . ; u fc r^ y t .  R sc h su e k  ten  m  ze być zap.sany na 
konto Niemiec, k tó re  winne są  Polsce jeszcze znaczne 
o t;u Kodowania.

Bolszewicka armja we Władywostoku. O -ta tn ia  
armja japońska opuściła  W ładywostok. B roń  i a m u ­
nicja o d dana  Została czerwonym oddzia łom

Pożyczka francuska dla Polski. Rząd f  ancuski 
udzieli Polsce jednorazow ej,  pięciu procentow ej po- 
4vczk . w kwocie 400  miijonów franków.

Bonar Law został prem ierem  Anglji. W.rkszość 
w parlamenoie angielskim m ają  obecnie konser­
watyści. —

Znaozne podrożenie tytoniu. T y to ń  przedni tur.

Lecz, g d y  w pow ietrzu  poczuł w ybory  
Zerwał się jeszcze z księżej o bo ry .
Zrzekł się pog rzebu , zrzekł się parady,
Zaczął na wiece zbierać g ro m ad y  . .  .
Nim śm erć m u ścięła kosą kapturek,
Wziął się do  ludu, jak lis do  kurek . . .
Taka to z tego  Jasia howieda,
Że naw et śmierci zabrać się nie da I 
C h c ć  m u już b ędą  śpiew ać rekwije,
By zd obyć  m andat trum nę rozbije I

Nr. 14 C E N T R U M  MIESZCZAŃSKIE. 
Szczęśliwe centrum  każdem u dogodzi ,
Czy kto na prawo, czy na lewo wchodzi, 
Każdy się potknie na niem i ucieszy 
1 czy i  ma zostać bez  poklasku rzeszy ?

Nr. 18. INWALIDZI.

N iech wam tak armaty grzmią,
Jak nam  pod  Kónigiatzem  . - 
A w Polsce niech nam Bozia da,
Cichutko pić za piecem.

Zygm unt Lubertowicz.

5

b idzie  obecnie kosztował G£?5 marek z* paczkę, ś redni 
500 marek, a kresowy 400 marek.

Wszystki® tytonie podrożały  blisko drugie <vle. 
Tytoń  fajkowy 200 m arek zwyczajny, przedni 250 ma­
rek za paczką.

Litery na niebie, Angielski lotnik wojsko* v, m f .  
jo r  Saveg wynalazł sposób pisania n a  m eb e M er za 
pomocą dym u  kundensowanego. Maj' r s k o n - t ‘uow ał 
specjalny apa ra t ,  wyrzucający pod silnem ciś neniem 
gesty, ciężki i t łusty  dym, który trzyma sie przez d łu ­
ższy cza^i w powietrzu. Ażeby za pomocą t*go a p a r a ­
tu pisać litery na n iebie, sam olot musi wykon nad*w . 
trudne  ewolucje i za każdem razem  zamykać lub otwie­
rać a p a ra t  dymowy. Oczywiście wynalazek został wy­
korzystany w Anglji i w A m eryce  przedew szystk iem  
w celu reklamy. Major S a re g  został zapalony zamó­
wieniami firm, które  chcą reklam ować się za pom ocą 
liter na niebie. W ynalazca wyznaczył taryfą 50 funt. 
szterlingów (około 2 milj. po is t  m k .)  za słowo, skła­
da jące  sie. z czterech liter.

Konkurs na życiorys robotnika rozpisany przez 
uniw ersytet poznański p rzyniósł  150 prac. Nagród m ia­
no dać tylko dwie 50 i 100 tysięcy m arek.

Tym czasem  wynik je s t  tak  świetny, że 30 do 4 0  
prac zasługuje na  nagrodą.

Wobec tego un iw ersy te t  poznański zbiera sk ład­
ki, by więcej prac robotników nagrodzić.

Podwyżka rent inwalidów. R ada  ministrów uchw a­
lił* podwyższenie dodatków drożyżm anych do ren t  
inwalidów z pow odu starości i d la  rodzin po tych  in­
walidach w b. dzielnicy pruskiej. Dla inwalidów ren ta  
podwyższoną została  do 8000 Mk. miesiącznic, dli. 
wdow y lub w dowca po nich dó 4000  Mk. miesięcznie, 
a dla sierót do 2000 Mk. miesięcznie. LTdział pańs tw a  
w pokryciu tych ren t  podwyższony został do 1500 M k, 
dla inwalidy, a 750 Mk, dla wdowy, wdowca lub sie­
roty. Wkłafe&a tygodniowa inwalidów podwyższona 
została  10-krotnie. Podwyżka wchodzi w życie a dn iem  
1, listopada, ,

Spis gazet i czasopism polskich z roku  1922 wy­
dany został przez Biuro ogłoszeń p. Teofila P ie traszka  
w W arszawie. Jest to niezmiernie pouczający i poży ­
teczny przegląd polskich pism, nie tylko dla dzienni­
karzy, l i teratów  i kupców, ale także i d la  najszerszej 
pubnezuc ści.

Wstrzymanie wychodźctwa do Ameryki. Urząd wy- 
chodżct a igłasza, że aż  do końca tego roku nikt 
z Polski nie będzie mógł wyjechać na  stałe zam ieszka­
nie do S tanów Zjednoczonych Ameryki Północnej. 
W obec tego urzędy powiatowe p rzestaną  od 1-go 
października wydawać paszporty, wycho4żcze do S ta­
nów Z jednoczen ich , tor;-ul zaś am erykańsk i  nie d a  
już w tym  roku nikom u poświadczenia na  wyjazd do 
Ameryki.

W  S tanach  Zjednoczonych je s t  prawo, które ogra­
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n i .z a  napływ p r ż j ch'6'dźtów z obcych krajów. W  tym 
roi’u  miał:) p raw o przybyć tam  ■/. Polski 32 tysiące 
osób, a ponieważ tyle już  przybyło, wice nikogo z Polski 
te raz  nie wypuszczą.

Ks. Biskup Sapieha nie otrzymał od papieża żad­
nego zakazu kandydow ania , jak to doniosły pisma so ­
cjalistyczne i dlatego do Senatu  z lis ty  Nr. 8 kandy­
du je  i m an d a tu  zrzekać sie me zamierza !

Przypom inam y, źe Komitet B.skupi ks. Sap’ehy 
ra tow ał w czasie wielkiej wojny wdowy i sieroty i w y­
ra to w a ł  od tyfusu i chorób tysiące rodzin, gdy ich 
ojcowie i żywiciele stali  w polu.

Niti w dając  się w agitację wyborczą przypom ina­
my ten fakt, dodając, źe w tej pracy na Podhalu  bcn- 
ła udział i nasza Gazeta przez ówczesnego redaktora 
śp. T o m a-za  Bulę.

Pontec Japonii dla sierot polskich. Jąpcń-ski Czer­
wony Krzyż postanow ił przywieść n a  swój koszt 400 
sierot polskich z W ładywostoku do Polski. T ra n s p o r t  
dzieei polskich rozdzielono na dwie partje . Dziećmi 
opiekują się wyznaczone 090by w liczbie 30. Pi»rws>a 
partja ,,  z łożona z 250 osób, wyjechała 22 sierpnia  b. 
r. druga  zaś liczącą 190 osób, opuściła Śyberję w m ie­
ście później.

Z asługa  japońsk iego  C zerw onego  Krzyża okr.ło 
ra tow ania  siero t polskich od niechybnej śmierci g ło ­
dowej na Syberii jest bardzo wielko.

Krach w Czachach. Niesłychana podwyżka korony 
czeskiej, skutkiem  której towary czeskie kalkuluje się 
prawie 3 razy drożej niż wyroby ragrauicz., doprow adziła  
d o  niesłychanego przesileuia w przemyśle czeskim. Trzy 
czw arta  fabryk je s t  nieczynnych inne pracują  2 do 3 
dn i w tygodniu . T aka  s r raa  sy tuac la  zaznacza się i w 
górnictwie. 800.000 robotników jest bez pracy. H andel 
prawie zupełnie ustał. Polowa wagonów tow arow ych 
je s t  n ieczynna i mu być wydzierżawiona Rum unji.  Za­
n o tow ano  m asę bankruc tw , Slsutkiem tych stosunków 
w  ubieg łym  tygodniu  zbankru tow ało  295 f .b ry k  czes­
k ich . S tra ty  są olbrzymie.

15000 rodzin żydowskich wydalonych z Węgier. 
Dzienniki b udapesz teńsk ie  donoszą, i e  przeszło 15000 
żydowskich rodzin  w ydalono z Węgier. Są to ci żydzi 
którzy nie  m a ją  obyw ate ls tw a  węgierskiego.

Z  tych żydów koło 60 tysięcy zamierza schronić  
się do Polski.

W  te n  sposób  Polska s tan ie  się najwiąkszem zbio­
rowiskiem  żydów na świecie.

Co zamierza rząd uczynić, by obcych żydów do 
n as  nie wpuścić ?

Warszawska rjiełda zbożowo - towarowa. Owies 
poznański 24508, żyto wołyńskie 24000 fn r iko  W a r ­

s z a w a ,  p s z e n i c a  w o ł y ń s k a ’ 40000 , p s z e n i ć a  p » z  »r.< 

w e o ł n g  p ó b y  410 00 .

KRONIKA
a *
? a  ;
» a
a - * ptn *

Jak wybory, to wybory I Prócz  wy borów  do se jm u  
i sen a tu ,  o ezem  m ów ią  n am  strzępi ' .przeró.-nyełt 
a tiszów, będzie  m ia ł  N ow y  T a r g  dn ia  4 l i s to p ad a  
jeszcze  w ybory  n a  b u rm is trza .  G d y b y  więc n  « to* 
że  n a  razie n igdzie  p o d obno  k ie l iszk a  w ódm  nie 
dostan ie , to  co n a jm n ie j  pa rę  dni mięłybyśmy bardzo  
wesołych . C ieką  wiśm y, czy też  t a  ścis ła  wstrzemię 
żliwość zostanie bez w y ją tk u  z a c h o w a n ą ?

Towarzystwo św. Wincentego a Paulo m a  dużo 
b iedaków  w  N ow ym  T arg u ,  a  nie i l u  ich czetu oh 
dzielić. — N a  te j  d rodze  zw racam y  się do ] .m śc i­
w y ch  serc  naszej publiczności, by n ie  sk ą p i ła  r.ą ten 
cel ofiar, zwłaszcza, że nadchodzi  zima, s r  g a  i o k ru tn a  
m a c h o e b a  d la  b iedaków. W obec teg o  re m keja  g, rąc.i 
up rasza , by  k to  m oże posp .eszy ł z da ram i n a  r a t  i 
wanie  ubog ich  n a  ręce  W . P  M ecenasow ej S tys io -  
wej. S k ład k i  będą  og łoszone  w Podha la .m e .

.Oćtmy i Huzary. sz tu k ę  wieikłego kom ed j« p iśa -  
rz a  F re d ry  p o d  tym  ty tu łe m  odeg ra l i  uczn iow ie  w y ż ­
sz y c h  k la s  n o w o ta rsk ieg o  g im n az ju m , pod k ie ro ­
w n ic tw em  a r ty s ty c z n e m  p re f  W . O g r  dżins 'R ego 
w  N ow ym  T arg u .  R e ż y se r ja  i w y k o n a n ie  ról f>-. iy 
b ard zo  s t a r a n n e  i popraw ne , gości p rzy b y ło  d.-żo. 
a  publiczność  rzęs is tem i b raw am i n a g ra d z a ła  pełna 
odczuc ia  g rę  m ło d o s ia u y c h  am atorów .

P rzed s taw ien ia  tego  ro d za ju  m a ją  u  nas  z a ­
pew n io n e  powodzenie.

Na odezwę Wydziału Bursy gimn w iłowym Targu 
ro zes łan ą  do U rzędów  p a ra f ja in y o h  i N acze ln ików  
g m in  w powiecie, o pom oc w  z iem niakach , nndi s-ały 
do tąd  g in in y  : R o g o źn ik  764 k l g , N ow a B>ał;t (Sp.se) 
303 klg. W y d z ia ł  B u rsy  żyw i nadzie ję , ze w  b -żą- 
cy m  roku , t a k  obfitym w urodzaj z iem niaków , u t r z y ­
m a  z pow ia tu  p o trz e b n ą  ilość tego  a r ty k u łu  i m e  
będzie  zm u szo n y  d o k u p y w a ć  z m ies ięcznych  o p ła t  
uczniów

0 pocięg szkolny. D y re k c ja  g im n a z ju m  w N<: 
w y m  T arg u ,  w n ios ła  pod an ie  w d u iu  23 październik  o, 
1922 do D y re k c j i  ko le i p a ń s tw o w y c h  w K ra i  owie, 
o w prow adzen ie  pochtgu szko lnego  n a  iinji C h o c h o ­
łów C z a rn y  D u n a je c  N o w y  T arg .  N a  pod an ie  o t rz y ­
m a ła  D y re k c ja  w praw dz ie  bardzo  szy b k o  odpow iedź 
a la  odm ow ną .  (D yr.  kol, p ań s tw , w K rak o w ie  ?. i:t> 
p a ź d z ie rn ik a  1922. 1 2 0 0 /1 2 3 -V . -1922).

„Kupujcie 8 ° l o  Pożyczką Złotą
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Karpackiej Spółce tekstylnej w Passaic w Aur 
ryce. L is t  o trz y m a l iśm y .  P ien iędzy  n u ra  n e  t r z e b a  
a le  m u s im y  mień zapew nien ie ,  z po tw ie rd zen iem  
rz^du  S ta n ó w  Z jednoczonych ,  ze W a s z a  K a rp a c k a  
K orporac ja  p os iada  tyle, a  ty le  m a ją tk u .

N a  tej p o ds taw ie  dopiero  m o żem y  n a ty c h m ia s t  
za łożyć  T o w arzy s tw o  akcy jn e ,  z oparc iem  o duże  
b a n k i  polskie , k tó re  m o g ą  ju ż  z w iosną  p r /u s tą p ić  
do budo w y  tka ln i.

P ro s im y  więc n a ty c h m ia s t  o ta k ą  g w aranc ję ,  
a lbo  do Pow ia tow ej K a s y  O szczędności w N ow ym  
T a rg u ,  a lbo  n a  ręce red u k to ra ,  lub K arp ack ie j  Spółki 
tek s ty ln e j  w N o w y m  T arg u .  S p ra w ę  ju ż  raz t rzeba  
Fus/.) 1 1 Bez t e g ) do k u  n e u tu  p a t rz ą  się tu  n a  nt>s, j a k  
na  ludzi p o ry w a ją c y c h  się z m o ty k ą  n a  słońce.

T a k i  d o k u m e n t  m a  s tw ierdzać , że K o rpo rac ja  
m a  tyle, a ty le  p ieniędzy, k tó re  s ą  ż e lazn y m  f u n d u ­
szem n a  zb u duw an ie  tk a ln i  n «  P o d h a lu .  To n a m  
p ‘..izebne I

Konkurs na pracę p. t  „Domy Ludowe". W  rocz­
nicę 1 JO-leoia is tn ien ia  in s ty tu c j i  i  k u  u j z c z * n a zas ­
łu g  ś p. S ta n is ła w a  D zierzb ick iego , p t r w s z c g i  pre- 
zeflH Mady nadzorczej w oicr8*ie p rze jęc ia  la s ty tu c j  
p p e z  spo łeczeństw o, W ła d c e  Polskiej D yrekcji U bez- 
pit+vi , n  W z a je m n y c h  og łaszają  k o n k u r s  n a  pracę pod 
t i dem  : Domy ludow e  Ic h  o rg a n w a e ju  i znaczen ie

dla rozw oju  k u l tu ry  na rodow ej n a  w im in s a c h  n a s t ę ­
pu jących  : 1) P ra c a  kon k u rso w a , z u w z g lę d m e n u m  
m a te r ja łu  o jczy s teg o  i obcego o treści popu la rn ie  lecz 
źródłowo ujętej, n ie  m oże  bvć w iększa  n a d 6 a r  d szy  
d ru k u  zw ykłe j  s z e sn as tk i  2) Rękopi* czy te ln i” n a p i­
s a n y  przes łać  n a leży  pod a d r e s e m :  Pol D yr f joez  
pieczeń W z a je m u y cu  w W arszawie, 41 J<uoz< I: uskio  
41. w koperc ie  z n a p is e m  N a  k o n k u rs  Na p u r w s z c j  
s tr .  ręk o p isu  wrnno bvć uw idoczn ione  godło au to rsk ie ,  
k tó re  w raz  ze szczegó łow ym  a d r  im ien iem  i nazw i­
sk iem  a u to ra  podać należy  w ew n ą trz  w osobne j  k o ­
percie. 3) O s ta te c z n y  te rm in  k o n k u rs u  u p ły w a  d n ia  
15/H 1923 r. po tej o rze to  dacie n a d e s ła n e  prace n ie  
b ędą  ro zp a try w an e .  4) Z a  u z n a n e  przez sftd k o n k u r  
sowy dw ie  n a jlepsze  p race  w ypłacone  b<jdą n a g ró d ?  
500 tys. oraz  200 tys .  M kp. N a z w is sa  au to rów  p rac  
m e n a g ro d z o n y c h  pieniężnie, lecz z a sz c z y lr ie  w yróż­
n ian y ch ,  będą  za zgodą  a u to ró w  ogłoszone P ra c e  n a ­
g rodzone  przeuhodzą  n a  w łasność  Pol. D yr. U bez ,  W  Łaj 
5) W ynik i  k o n k u rs u  ogłoszone b ęd ą  najpóźnie j d n ia  
15 kw ie tn ia  1923 rod u. R ęk o p isy  p rac  ń ie ó a g ro d z o ­
n ych , a nie  odeb ran y i  n  p rzech o w y w an e  będą do d n .  
1. l ipca  1923 r. 6) S ą d  k u n k u rso w y  s ta n o w ią :  z a p ro ­
szen i  pp. Z dzis ław  D ębicki, A le k sa n d e r  J a n o w s k i ,  T a ­
deusz  N iedzielski, oraz..z  ram ienia  W ła d z  in s ty tu c j i :  
pp. in i .  J a n  B rzostow sk i,  A n t .  B y szew sk i  i B. Chom isz- 

Na kogo głosować ? K to  n ie  chce  g ło so w ać  a n i  
n a  lewicę, an i  n a  prawicę. bv nie w ym agać  w a lk  p a r ­
ty jn y c h ,  m oże g łosow ać  r.a lis tę  12, lu b  i 4.

£ u  H n  m .» 1  r. MSssifc), jfli f * ' im  fe)8r«« o d p a d n ą * ;

Walne Zgromadzenie
Spółdzie ln i G o s p o d a rc ze j  
„PIENINY" w Krościenku n;D.
odbędzie się dnia 20 listopada b. r. o godz. 
I-szej w południe, w lokalu Stowarzyszenia i 

»Jedność« w K ro śc ien k u  n /D .
Z P O R Z Ą D K IE M  O B R A D  : 

jj) O d czy tan ie  p ro toko łu  z o s ta tn ieg o  W a in .  Zgrom ,
2) W yb ó r  c-./Jonka Z a rząd u  i R a d y  N adzorczej 
8) P oćw y źs ien i i j  w ysokośc i k re d y tu  § 44. lit. b.

K ro ś c i tn a b .  2S. p a ź a z ie rn i / .a  1922. 
d ; i$ r tk n ic s .  D r  S zy m o n  jfre y b y h *

obecny m m  budowlan?
— ■-=■  p o l e c a  i _

w aono  $kal>tte i d r  bii lenui.  najlepszej jakości 
ćerbfn t p o r f a n d / k -. d » c h ó w k ę cgn-r. trwałą 
AsL* t, Eteru t H/iek'. o o  c n. . rh p rzys tępnych  

z szybką id .z-Rwą firma burtowi?a

J A N  B O D U C H ,  ŻYWIEC
D O  W Ł A S N Y  - R Y N E K  L  1 2  7 .  9
N a  Yit z e l r  ic t a n i a  n a l e ż y  d o ł ą c z y ć  snfturzek p o c z t ,  z a  50 M. j

U ntajc is  G a z e ą  P i t t a l a i i z a

DBUZYHA Upj n  o n  w  p 1 "■ « —i .

Jł
ORGAN M Ł O D Z IE Ż Y  W IEJSKIEJ,

d w u tygodn ik ,

Adama Clietnika i Stefana Kotańca.
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11
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11

i i  Jes  ̂ pism em  niezab-żnem  od żadnej 
p a ttji  politycznej i wychodzi pod h;.słem : 
Bóg. Ojczyzna, C nota, Nauka, P raca .

i i
szerzy um iłow anie Ojczyzny.

^  podaje wskazówki d la  sam ouków , w inna 
s ię  więc zu a le ić  w ręku  każdego, kto 
nie chce h y i  ciemnym. 

i i  je s t najtańszem  i uajlepszem  pism em  
dla . iłodzież’ !

„ D R U Ż Y N A "  wychodzi cd 1912 r.
P r e n u m e r a t a  na kwartał wynosi tylko 2 0 0  mk.

„ D R U Ż Y N A '  cd III. kwartału kosztować 
będzie 3 00  Mk. kwart. Egz. pojed. 65 Mk.

R edakcja » D R U Ż Y N  Y « "p rzy ;C. T .  R. 
W arszaw a, ul. K opern ika  1. 30. I-p ,

■ T e l. N r . 3 1 2 - 8 7 .  =

Sprzedaż po jedynczych  egzem plarzy  
na A'pzU,tkich siacjaąh kolejow ych.

Ż Ą D A J C I E  N U M E R Ó W  O K A Z O W Y C H !



>jr i  l. i-i. I n - N'r. 45

NAWOZY S Z T U C Z N E
praw dziw ą tom asynę  marki „gwiazda," 
żużle „Martina11, superfosfat i inne n a w o ­
zy sztuczne dostarcza w ag o n o w o  szybko 

f irm a  h u r t o w n a  - .-■■■

J A N  B O D U C H , ŻYWIEC
D O M  W Ł A S N Y  —  R YN EK  L 127.

Na wszelkie zapytania należy dołączyć znaczek poact. za 50 H.

p P T E K f l ^  S Z A R O T K Ę
Mra A ntoniego W ilczka

W  P O R O N I N m

!- O i.ECA ORAZ WYSYŁA POCZTĄ ZA ZALICZŁĄ :

Syrup sulfoguajakolowy (na recepty). Syrun 
ziołowy na koklusz ri >2 wonną maść na świerz­
by. Balsam żołądkowy. Expeller. Płyn na 
płuskwy. Opatrunki. Bandaże. Term om etry  
Środki desinfekcyjne.

Spocjalrs środki dla bydła. Lekarstwa na pomór drobiu. 
Recepty wykonuję osobiście i sam prswadzę aptekę 

po usunięciu dzierżawcy.
Przyjmuję analizy do badania moczu, plwacin krwi atc.

PRACOWNI \ KUŚNIERSKA
Józefa Stottera w N. Targu, Rynek 10.

Przyjmuje zamówienia na w yrób  serrłaków zakopiańskich 
z w łasnego  lub dosta rczonego  materjału. 
Przyjmuje rów nież stare serdaki do odnow ie  
nia i sprzedaje  go tow e wszelkiego rodzaju 

W ykonanie staranne. — — Ceny przysnjpne.

f T u . , . f _r  ■ ___ • z W ró b ló w k i  urodź. 1895Długopolski JęClfZGJ zgub ił  k a r tę  dem obiliza
cv jną , k tó ra  się un iew ażn ia .

z B ia łego  D u n a jca ,  ur. 1897 
K o p i ń s k i  A n d r z e j  zgub ił  k a r tę  zw olnienia , k t* rą
się un iew ażnia .

\ t n l o t  r  N ow eS °  B y s treg o  urudz. 1901 'g u -
y^yUlcA. c l d l l  bił t a i  tę  odroczenia, k tó rą  się u n ie ­
ważnia

n i  z W ró b ló w k i  urodź. 1891 zgu 
^ L O p K d  o ę Q r / - t 1j bił k a r tę  zwolnieuia , któr.* się
un iew ażn ia .

Zwydaszek 3akob zgubit S  dL ob S yj'
na, k tó r ą  się un iew ażn ia .

Praktykanta 5̂ . p2b$.

o
o

K U P U J C I E
*

Uli

1I* % tr
A
U
a
H
*1ffl
W 
W 
£

z 1922 r.
Nie tylko wzgląd na dobro państwa 

lecz dobrze pojęty interes własny
wymaga, aby każdy obywatel lokował

swoje oszczędności lub kapitały

w 8°|i "Państwowej pożyczce Złote .

Redaktor • d t t f t h d i l * l iy  I k h r j ą i y :  Z y m m t  Lubsitcwicz. Orukar?,* i. -Jurka w * owym


